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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: * 
półrocznie 3 cb, kwartalnie 1 ro. - 


; Rocznie 6 rubi, 
Miesięcznie 50 kopiejek 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesię cznie. 


Za granicą miesięcznie rubli I. -- 
Ostatnie 


Prawda o, „Faliabie*ć, 
BERLIN, 13 kwietnia. Wobec 


fałszywych wiadomości o zajściach 


„przy zatopieniu parowca angielskie- 

go „tallaba“ donoszą ze strony kom- 
peteatnej co następuje: - 

Łódź p 

wi „Falłabie* sygnał: „Stańcie natych- 

- miast, bo strzelę*. Nie troszcząc się 


oto, parowiec uciekł, dawał nawet. 


sygnały rakiełami w celu sprowadze- 


nia pomocy i można go było dogo- 
nić dopiero po 15 minutowym. po-- 
.ścigu. Jakkolwiek dla łodzi podwod- 


nej zachodziło niebezpieczeństwo o- 
strzeliwania przez. parowiec lub za- 


| zatakowania przez nadpływające stat- 


zbliłono słę na 500 metrów i za | 
pomocą głosu i sygnału wezwano do 
opuszczenia okrętu w przeciągu 10 
minut. Na parowcu zaczęto tymcza- 


sem spuszczać łodzie. Podczas gdy 
to działo się w sposób po części nie 
odpowiadający praktyce marynars- 


iej, tak że kilka łodzi podczas prób 
ucierpiało, uratowała. się załoga okrę- 
tu. szybko w. łodziach i trzymała się 
w pobliżu, nie udzielając jednak żad- 


nej pomocy pasażerom walczącym z 
batwanami. -Od chwili wezwania do 
opuszczenia okrętu, aż do strzału tor- 

üe upłynęło dziewięć mi- 


su jest nieprawdziwe. Torpede wy- 
strzełono dopiero, gdy zbliżanie się 

podejrzanych statków, po których 
można było spodziewać się ataków, 


zmuszało komendanta do szybszego 


wystąpienia. ` 


Gdy padał 
który 


cze kilka osób, -podejmujących sta- 
„rama około łodzi. Z załogi łodzi 


podwodnej: stali ludzie potrzebni do- 


obsługiwania działa i do sygnalizo- 


wania na pokładzie na swoich po- 


sterunkach. Akcji ratunkowej podej- 
mować. nie mogli, ponieważ. łódź 
 pedwodna <nie. przyjmuje pasażerów. 

<>aNa obronę załogi naszej. prze- 
„clwko. obelżywemu zarzutowi, jakoby 
była ała się szyderczo, - szkoda 


zasie wywie-- 
a; Łódź 'pod= 


wiadomości. 


podwodna dała parowco- 


"res narodowy. 


| strzał, nie widać było | 
xa okręcie nikogo oprócz kapitana, 
wytrwał mężnie na. posterun- 
ku. Później dopiero pokazało się jesz- | 


` ności. GE; 
Dzielnica nasza, będąc sama w tem. 


wodna podczas. całego zajścia okaza- 
ła tyle względności, ile tylko pogo- 


dzić się dało z bezpieczeństwem. 
Ubolewać należy. nad. stratami 


-w ludziach. Odpowiedzialność za to ` 
spada jednakże na Anglję, która u-. 


zbraja okręty handlowe i zniewala je 
do udziału w wojnie oraz zaczepek 
przeciwko łodziom podwodnym. 


Czas wojny jest dla nas polaków w 
większym- może stopniu- niż dla innych 
narodów czasem - wiełkiej próby dziejowej.. 


Nasze zdolności gospodarcze i. cywiliza- 
cyjne, siła  patrjotyzmu naszego, nasz ro- 


zam: polityczny, cała nasza jażń morakto- 
narodowa poddane są doświadczeniom tak 
ciężkim, jak może nigdy przedtem. Od | 


tego właśnie, jak przetrwatny. ten kryzys, 
jako całość zbiorowa, jaki rachunek <zdo- 
łamy zdać sami przed sobą i przed świa- 
tem u. kresu wojny, zależy przyszła nasza 
rola pośród narodów europejskich, i to w 
zasadzie nawet bez względu na to, w ja- 
kich znajdziemy. się warunkach politycz- 
nych. 

Obejmując całoksztat dotychczasowej 
naszej pracy, działalności i całego zacho- 
wania się podczas wojny, spostrzeżemy aż 
nadto dużo błędów, win i zboczeń od tej 
linji, jaką powinien nam dyktować inte- 
Obserwator pesymistyczny 
mógłby nawet, patrząc szczególnie na 
ujawniającą się rozbieżność prądów poli- 
tycznych w różnych częściach  społeczeń- 


"stwa polskiego, dojść do bardzo tragicz- 


nych - wniosków na przyszłość. A jednak, 
nie ukrywając wcale tych głębokich obja- 
wów niezdrowia w organizmie naszym, 
jakie, poza wpływem przesilenia wojenne- 
go, odsłoniły się oczom naszym, śmiemy 
twierdzić, że mimo wszystko duch narodu 


żyje nieosłabiony, że tam wewnątcz ist- 


nieją i rozwijają się siły żywotne, które 


"są zadatkiem lepszej przyszłości. 


Jednym z najważniejszych objawów 
tego— pisze „Kur. Poznański“ — jest nie- 
wątpliwie krzepiący przykład, jaki nam 
daje społeczeństwo Królestwa w swej akcji 
Samopomocy, rozwiniętej na terenie ob- 
jętym wojną. Te dowody energji, spręży- 


„stości, ofiarności i talentu organizacyjne- 


go, które składają rodacy nasi zakordo- 
nowi pośród huraganu wojennego, jaki się 
dokoła nich sroży, są rzeczywiście naj- 
świetniejszą manifestacją- naszej żywot- 


szczęśliwem położeniu, ze nie została dot- 
kniętą bezpośrednio żelazną stopą wojny, 


pojęła dobrze obowiązek swój pospiesze- 
„nią ziemi bratniej z taką pomocą mater- 


jalną, -ua jaką -nas stać dzisiaj. Wpraw- 
dzie dużo pośród nas jest obojętnych na 


(nędzę i niedole. wojenną, która dotknęła 


Królestwo, ogół wszakże zaświadczył czy- 


- hem solidarność 'swoją ze społeczeństwem 
w zaborze rosyjskim, objawiając - przez to 
- nietylko współczucie, lecz głęboką świado- 
-mość jedności i braterstwa, l | 


"ORGAN NARODOWY. | 
- Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja —Przejazd X 8, otwarte codz, od 9 
„do T wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re» 
dakcyjnych od 16 do 11 i od 3—4 
". Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
i | „ bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 


To jest walna zdobycz narodowa w 
tych czasach wojennych. Oceniają ją tak- 


2e w tej dzielnicy, z której dotąd więcej 
| dochodziło głosów rozterki wewnętrznej 


niż zgody i solidarności — w Galicji. Do- 
wodem tego jest artykuł „Czasu“ krakow- 
skiego,z powodu akcji pomocniczej, prze- 


"znaczonej dla Królestwa i objazdu delega- 


tów poznańskich po Królestwte. Przyto- 
czywszy głosy prasy poznańskiej, że ofiar- 
ne społeczeństwo wielkopolskie nie poską- 
pi darów na cel tak wielki, pisze „Czas“: 


Jesteśmy tego pewni. 


Wiemy, jak 
hojnie płyną ofiary z tamtej 


dzielnicy, a 


| czytając listę składek, ze wzruszeniem no- 


tujemy dary. groszowe, od najbiedniejszych, 


|którzy poczuwają się do obowiązku nato- 
| dowego. 


„ klińmnść narodowa. 


| wychowały do myślenia narodowego, w 
 którem uczucie bijeyżywem Źródłem acz= 


Wielkopolska raz jeszcze złożyła do” 
wód, jak daleką jest od zasklepiania się 
w. widnokręgach dzielnicowych. Koleje po- 
lityczne, jakie przenosiła, zahartowały ją i 


kolwiek rozum; zdobyty w ciężkich doś- 
wiadczeniach, kieruje zawsze czynem. Tu- 
taj nie trzeba było nawet kłaść zamiarów 
na wagę politycznego rozumowania. Wy- 
starczyło uprzytomnić sobie, że bracia 
cierpią. Zniknął kordon graniczny, Serca, 
rozdzielone nim od wieków, połączyły się 
w szlachetnym czynie narodowego miło- 
sierdzia, 


W dalszym zaś ciągu artykułu tego 
pisze „Czas“: 

Ale inne jeszcze refleksje rodzą się 
z obrazu, jaki nakreśliła komisja poznań- 
ska. Widzimy, że. zadania jej będą w 
znacznej mierze ułatwione, dzięki stanowi 
moralnemu, w jakim zastała Królestwo. 
Pisma wielkopolskie dają temu wyraz przy 
omawianiu sprawozdania, stwierdzając, iż 
społeczność tamtejsza, acz dotknięta klęską 
tak straszliwą, jednak nie upadła na du- 
chu, pracuje, wytęża siły i wśród najcięż- 
szych okoliczności jeszcze umie sobie ra- 
dzić w sposób nieraz zdumiewający. Ol- 
brzymia większość nie starała się ujść 
przed grożącą zawieruchą, lecz postanowi- 
ła stawić jej czoło na miejscu i zostać 
wśród swoich, a teraz przykłada rękę do 
ratunku.  Potworzyły się i działają komi- 
tety miejscowe, w ramach stowarzyszeń i 
związków znalazła Samopomoc. sposobne 
kadry, wybitniejsze jednostki rozwijają dzia- 
łalność osobistą, duchowieństwo krzepi 
ducha i staje się ośrodkiem pracy w pa- 
raijach i powiatach. Jest to objaw głębszy 
i pełen znaczenia. 

Nie ulega wątpliwości, że dzielnice 
Polski nie zawsze wiedziały o sobie to 
wszystko, co wiedzieć były powinny. Pa- 
trjotyzm lokalny, tak godzien szącunku, o 
ile jest pozytywnym, przekształcał się czę- 
stow nawpół żartobliwe, nawpół poważne 
próby obniżania tego, co czyniono i my- 
Ślamo za pasem. granicznym. Stosunki mię- 
dzy Galicją, Wielkopolską a Królestwem, 
acz tak, zdawałoby się, bezpośrednie i 
serdeczne, nie były wolne od tej przymiesz- 
ki, a możemy to stwierdzić tem śmielej, 
że Żadna ze stron nie umiała nieraz oprzeć 


- się poknsie krytyki, często nienzasadnionej, 
„często płynącej z. małego zasobu infor- 


macji rzeczowych o tem, co się myśli i 
czyni po drugiej stronie granicy. 

© -Nie doceniano też u nas więri spo- 
łecznej Królestwa, ogromu pracy organiza: 
cyjnej, jaką musi. podejmować w. ciasnacie 
swej niewoli, nie zdawano sobie zawsze 
dość dokłańnie sprawy z wyrobienia, jakie 
zdołano osiągnąć, mimo Że wszystko sprzy- 


"Rok IV. — Ne 89. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy I śród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 50 kop; reklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


10 kop. 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


sięgało się na to, aby rozwój niszczyć i 
usiłowania paraliżować w zarodku. 
Tymczasem od początku wojny powta- 
rzają się wieści, świadczące, jak siła wę- 
wnętrzna Królestwa wytrzymuje tę strasz- 
liwą próbę. Z nielicznych wycinków pism, 
jakie nas dochodzą, widzimy, że odporność 
narodu polskiego w tej dzielnicy wydaje 
zdumiewające czasem rezultaty. 
~. Te objawy siły wewnętrznej zast: 
czyły może niejednego, lecz-niespodziann , 
mogły być chyba dla tych, którzy z życiem 
Królestwa zaznajamiali się powierzchownie 
i dorywczo. Dla innych były naturalnym 
wynikiem pracy, prowadzonej w cichości, 
lecz energicznie, z przezwyciężaniem prze- 
szkód, o jakich my, w kraju konstytucyj- 
nym, nieraz nie mogliśmy: mieć nawe 
przybliżonego wyobrażenia. Delegaci po- 
znańscy ujrzeli teraz naocznie, ile krzep- 
kości i siły odpornej mieści się w społe- 
czeństwie tej dzielnicy, a umieją to ocenie, 
skoro sami górują nad wszystkiemi dziek. 
nicami Polski, jako organizatorowie i pra» 
cownicy, 
Doświadczenia ich zapisujemy z ra-- 
dością. Nic tak nie krzepi w tej ciężkie 
chwili, jak przeświadczenie, że są w naro- 
dzie siły żywotne i że umieją znaleźć pole 
działania nawet w najtrudniejszych warun- 
kach. To zadatek, że praca powojenna 
będzie podjęta we wszystkich dzielnicach 
z potężnym wysiłkiem woli i ze świado- 
mością celu i że wszyscy jesteśmy dojrzali 
do tego, aby współdziałać energją czynu 
i myślą polityczną przy dziele, którego 
oczekujemy: przy rozwiązaniu narodu w 
innych, nowych, lepszych warunkach bytu*, 
Z prawdziwem zadowoleniem notuje- 
my ten głos „Czasu*, który różni się do- 
datnio od niejednych zgrzytliwych dyso- 
nansów, jakie słyszeliśmy z Galicji, Szcze- 
gólnie właśnie uznanie dla działalności i 
Siły żywotnej społeczeństwa w Królestwie 
Świadczy o tem, że na gruncie Galicji i 
pod tym względem pewne fałszywe mnie- 
mania znikają. Było aż do ostatnich cza- 
sów ciężkim błędem pewnych kół w Ga- 
licji, że nie znając stosunków w innych 
dzielnicach, przywłaszczały sobie prawo 
decydowania w ich sprawach. Oby artyknt 
„Czasu* był zwiastunem lepszego pojmo- 
wania położenia narodowego. Tylko wtedy 
bowiem pojęcie solidarności narodowej na- 
bierze pełnej treści. 


 OZOREWROZOENE aA 


Przygody żołnierza rosylskie$0. 


Pewien żołnierz rosyjski, któremu u- 
dało się powrócić do swej, niedaleko Ło- 
dzi leżącej, wsi rodzinnej, opowiada co na- 
stępuje: Przepałniającą miarą złego, jest 
dezorganizacja w armji rosyjskiej, pannją- 
ca już od miesięcy. Zaraz po pierwszyw 
dniu mobilizacji, podzielono nas na grupy 
i przewieziono do Warszawy. Już. tutaj 
zastaliśmy stosunki nie do uwierzenia. W 
pokojach, tak zwanego, punktu zbornego, 
służącego nam za schronienie, roiło się od 
robactwa, tak, że wszyscy w ciągu nie- 
wielu godzin zawszawiliśmy się caikowi- 
cie,  Daremnie  oczekiwaliśmy chwil, 
kiedy mieliśmy zdjąć ubranie cywilne 3 
przebrać się w mundur i otrzymać broń. 
Upragniona chwila, która powinsa była, 
przynajmniej na czas krótki, uratować nas 
od krwiożerczych} sześcionogów nie nad- 
chodziła. Przeciwnie, nie troszczono się 
o nas prawie wcale. Strzeżoóno nas 
tylko surowo, aby zapobiedz ewentualnej 
próbie ucieczki. W końcu znaleźliśmy się 
w Brześcin Litewskim i tułaj jednak nie 


2 


eem „I pea 


umundurowano nas, tylko kto miał zuży- 
"łe: obuwie, otrzymał parę nowych btt- 
tów. Tak posłano nas do roboty, polega- 
jącej na wznoszeniu szańców i poprawia- 
niu wałów fortecznych. Początkowo poży- 
wienie było znośne i ołrzymywaliśmy wy- 
uagrodzenie, później jednak kapuśniak 
stawał się coraz rzadszy i pieniędzy nawet 
nam nie pokazywano. w 
Že nasza zdolność do pracy zmniej- 
szała się wskutek tego z dnia na dzień, 
rozumie się samo przez się. W końcu 
skończyliśmy roboty w Brześciu i przesła- 
no nas do Kraśnika, aby poprawić tam 
popsute prawie do nieprzebycia drogi 
Tem, co przeżywaliśmy już poprzednio. 
byliśmy ostatecznie wyczerpani, lecz ` do- 
piero tutaj zaczęły się dla nas prawdziwe 
męki. Pożywienie, które przynoszono nam 
gromadnie dopiero późno po południu, 
składało się jeszcze z wodnianki, z kilku 
w niej pływającemi liściami kapusty i 
kawałka chleba, aby żyć było za ma- 
ło, a do Śmierci głodowej za dużo. Przy- 
tem nosiliśmy jeszcze nasze stare ubrania 
cywilne, które z niejednego już spadały; 
także przzez cały ten czas byliśmy nara= 
żeni na wszelkie kaprysy pogody, koczu- 
jąc pod gołem niebem. Jeden po drugim 
ubywał, gdyż nie był już w możności u= 
trzymać się na nogach. Przyszła także 
i na mnie kolej. W stanie prawie nieprzy- 
townym oddano mnie do lazaretu. Ale i 
tutaj nikt się o nas nie troszczył, nie by= 
ło ani lekarzy, ani wystarczającego pera 
sonelu służbowego; zato na ścianach i na 
brudnych leżakach, łaziły masy wszów.% 
Tak przeszło 14 dni, gdy nagle przy- 
wieziono kilkunastu rannych. Niewypowie- 
dzianie smutny widok. Mundur poszarpa- 
ny, często zwieszający się tylko na ło- 
patkach, boso, spodnie poobdzierane - do 
„kolan, unurzani krwią i błotem od góry do 
dołu, zranione części ciała przewiązane 
tyłko bardzo prymitywnie i najniezbędniej, 
tak przybyli chwiejnym krokiem, aby u- 
sunąć się na obrzydliwe miejsca w laza= 


recie, które dotychczas my zajmowaliśmy. 


Ponieważ w krótkim czasie w calym 
lazarecie nie pozostało ani jedno jedyne 
miejsce wolne, nas „cywilusów* po prostu 
wyrzucono. Po próżnem kilkogodzinnem 
poszukiwanin w mieście jakiegoś schronie- 
nia, byłem, zdaje się, pierwszym, który za- 
proponował,. aby z wytężeniem ostatnich 
sił, powrócić do ojczyzny.. „Lepiej paść 
w drodze i znaleźć Śmierć w rowie, niż 
powrócić do tamtego piekła!” I mieliśmy 
szczęście choć kilkunastu z nas musiało 
pozostać na drodze. Gdy po wiełodniowej: 
podróży dotarliśmy do pewnej wsi i spo- 
częliśmy właśnie w mieszkaniu jakiegoś 
gościnnego chłopa, naraz z przeciwnego 
kierunku zaczęła nadciągać do wsi. kolum- 
na wojska rosyjskiego, uciekająca przed 
wojskami niemieckimi. Godzinami prze- 
maszerowywali 


RCM 


CEEA 


oni koło tego domku w 


którym siedzieliśmy, 


k siec nie zatrzymując się, 
i gdy ostatni z nich y 


zniknął, wiedzieliśmy, 


|-że najgorsze już przetrzymaliśmy. Późe 


niej nastąpił jeszcze przemarsz niemców i 


droga dla nas była wolną. 


Zarzut tchórzliwej ucieczki nie może 
nas dotyczyć. Wyrwani z pośrodka na- 
szych, bez broni, miesiącami traktowani ja- 
ko włóczęgi, którzy pod względem siły od- 
dali wszystko, lecz nie mają nic do 
żądania, w końcu jeszcze — chorzy i wy= 
nędzniali ria ciele i duszy, wygnani z wy- 
mysłami, wobec tego wszystkiego najod- 
ważniejszy i najofiarniejszy nie postąpiłby 
inaczej, 
> Obyśmy nigdy w życiu nie znaleźli się 
w podobnem położeniu. | 


7 zlem polskich. 


Radom bombardowany przez aros 
planya i : 
PETERSBURG, 12 kwietnia, (WAT). 
Komunikat rosyjski donosi, że samoloty nies 
przyjacielskie bombardowały w dniu 5 kwiet- 
nia, Radom. Jedna z bomb spadła w pobli- 
Żu szpitala, nie wyrządziwszy większej azko- 
dy. Jeden z żołnierzy został zabity. 
< W dniu 2 i 3 kwietnia- bombardowały 
aeroplany austrjackie stację w Jaśle, w Ga- 
toji. Aeroplany nie wyrządziły i tam Tzee 
komo żadnej szkody, ma 
Juryzdykcja wojenna w Piotrkowie. 
(o) Z rozporządzenia austrjackich 0, k, 
władz wojskowych ustanowione zostały dla 
miasta Piotrkowa następująca sądy: - | 
1) Dla spraw karnych, sądzenych daw= 
niej przez Sędziów Pokeju, ustanowiony jest 
„S4d gminny", złożony z Sędziego Gminnego 
i ławników. Stosownie do przedstawienia: 
Magistratu m. Piotrkowa na Sędziego Gmin. 
nego został przes władzo wojskowe nazna- 
czony p. Wincenty Krauz, na Ławników zaś 
pp.; Józef Karbowski, Apolinary Ostrowski, 
Adelf Kriiger i Markus Braun; na zastępcę 
Ławnika p. Stanisław Królikiewiez. - ` 
Na pomieszczenie Sądu Gminnego wska» 


zany został przez Magistrat lokal w domu 


Nr. 3 przy Aleji Szkolnej. ; Sue 3 
| 2) Dla spraw eywilnych i karnych, 
sądzonych dawniej przes Sąd Okręgowy usta= 


nowiony jest Sąd o. k. Komendy -Obwodo- - 


wej, urzędujący w lokalu przy ul. Poczto- 


„wej Nr. 12: 


2.8), ` Wreszcie dla „spraw karnych, wy- ię 


szezególnionych w roslepionym : na ulisach 
miasta obwieszczeniu za 1. 225 ustanowiono 


doreczny Sąd Wojenny, przewidujący karę 


śmierci, 


Kronika polityczna, 


i Przedłużenie moratorjum, 
Z Petersburga donoszą: W tej części 


JÓZEF KATERLA 


po 


rA 


RÓŻĄ. 


DRAMAT ,NIESCENICZNY. 


33) 


| nA 


OSET 


(z ziemi) - 
— Nie! Nie! Niel 


T (Upadł pod nowymi ciosami. Kopia go 
wsżyscy, Krew rzygnęła raz i drugi na ziemię 
i na ich nogi. Naczelnik wstał ze swego miej- 
sca. Z trzaskiem otworzył drzwiczki w balu- 
stradzie. Staje nad leżącym z notesem w rę- 
ku. Na dany znak przewracają Osta twarzą: ku 
sufitowi. Szpieg. Chrypa rzuca się kolanami na. 
piersi leżącego i bije go wielekroć w twarz, w 
gardziel, w piersi). 


NACZELNIK 


{da} znak, żeby przestać. Do Osta) 
-—— Gadaj. 


OSET 
Adźwignął się na rę 


ee. Oślepłemi 
'Czarowica. Jęknął) a EnA maka 


— Niech... żyje... 


(Chrypa słowo „Polska* wbija mn pięścią 
w gardziel. . Krew broczy z ust. . Zemdla?, 
Wszyscy. odstąpili. Wycierają chustkami ręcę i. 
. 8pocone karki), - © o. 


NACZELNIK 

(do Czarowicaj ; 

„m Oto jest pańska zdobycz paf- 
ska lig wka, na któŁej; sobie dk 8 
trjołyczne piosenki. Wyznaję, że ta D 


, NACZELNIK 
(do policjanta) 


„Jesteście sługami 


"| Patrzcie! . Świadczę przed wami; 
| bronnego człowieka bili tutaj w ki 


| nikczemnicy  wobeć 
| człowieka? - 


szej.: Zasł 


gawka pięknie gra. 
dzielnego, uczciwego chłopa z fabryki. 
Zrobiłeś z niego zbrodniarza, zabójcę. 
A ilu takich! Śtworzyłeś szkołę morder- 
ców, instytucję, produkującą bandytów. 
Pedsunąłeś mu do wykonania najśmićsz- 
niejsze zamysły. Pan jesteś romantyk, 
znudzony bezczynnością, błędny rycerz, 
szukający przygód, a on przez pana tu- 
taj leży. © 7 


(Wrócił na swe. miejsce przy biurku. 
Drzwiczki w bałustradzie zostały otwarte, Na- 
czełnik przez chwilę pattzy na Osta, leżącego 
nieruchomo. Uderzył w dzwonek. Drzwi środ- 
kowe otwarły się. Wszedł policjant} > > 

ð 


(Wkracza sześcin żołnierzy z karabinami, 
W ich liczbie żołnierz, który był nocą stał na 
straży obok szubienicy) 


CZAROWIC 


i (skoro tylko żołnierze weszli, mówi do nich 
| głośno w języku rosyjskim) 


.— Żołnierze! Macie w ręku broń. 


ojczyzny. . Nosicie w 
sercu surowe mestwo i prostą prawość. 
'bez- 


kilkuna- 


stu bez dowodu winy. Macie w ręku 
broń. Czy zniesiecie, żeby ci "cywilni 


tchórze, zdrajcy. swego naródu, was uży: 
wali do posług? Czy zniesiecie, żaby ci: 
ec was bili mężnego 

f „zolnierze! Hańba wam, je- 
żeli pozwolicie bić: związanych i nje o- 
bronicie samotnych. ma w niewoli wa- 
Ofcie nas ba i pięści 

podłych zbrodniarzyj.. ODRA G 


(Żołnierze milczą), 


GAZETA ŁÓDZKA. 


fiskowan 


Wyciągnąłeś pan - 


sig na dwie bandy, 


Obwieszczenie. 


: _ W Widzewie, gminie Chojny u- || 
| rzędowo stwierdzono u psa jednego | 
| wściekliznę. B | - 
e Ponieważ to jest drugi wypadek 
| wścieklizny w gminie Chojny, w któ- | 
| rej już dawniej wzięcie na łańcuch |- 
|| psów nakazałem, dla tego rozporzą” | 


|| dzi, aby na przeciąg 3 miesięcy znaj: |- 
| dujące się w Łodzi psy na łańcuch | 
< wzięte zostały. Wolno latające psy || 
zabite, a właściciele oprócz tego su- > 
Ej rowo karani zostaną. > 


- Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji | 
von Oppen: 
| Łódź, dnia 13 kwietnia 1915 r. 


„Obwieszczenie. . 


|| tów, dla mieszkańców cywilnych za- | 
| łatwia wyłącznie Cesarsko-Niemieckie | 
. Prezydjum Policyjne. | 
> Dlatego zakazanym jest prywat- | 
| nym osobom bądź to koleją bądź wo- |] 
|) zami (mianowicie z Pabjanic) węgiel > 
|| przywozić, SE < Op 
- Bez mego zezwolenia wprowa- | 
; dzone węgle, koks i brykety zosłańą | 
|| zabrane. Oprócz'tego wprowadzający || 
. zostanie karany. 0000 000 0000 
| Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji || 
B w zastępstwie o 
Wilkins. 


=: Łódź, 13 kwietnia 1915 r. 


znajduje pod rządem rosyjskim, zostało 
przedłużone  moratorjum na dalsze pięć 
„Mieslęcyj |. ez pge. 
Oco  -'Brak,węgli m Rosji. | | — 
- „KOPENHAGA, 12 kwietnia (K, K.) 


Aby zapobiedz coraz większemu brakowi pa» 


liwa, rząd rosyjski postanowił skonfiskować. 


„wszystkie prywatne zapasy. węgli,  Ruakija 
Wiedomosti powiadają, że najlepszym dowo» 


„dem tego iż niema na prywatnym rynku sze 
pasów węgli, jest fakt, że prsemysłowey kon-- 


figkowanie węgla aważają za korzystne, po- 
nieważ snsezne ilodei węgla długo. przed 
„wojną. zostały sprzedane sarządóm : koleji, 
które teraz po wyższych cenaok zostaną. skone 


walce - = to rzecz słuszna.” Ale czyliż 
zniesiecie... `- S N A 
PIERWSZY ŻOŁNIERZ 
(do Czarowica) 
„7 A ty Tepiej milcz! 

DRUGI ŻOŁNIERZ 
(śmiejąc się) 

— Brechin! 
TRZECI ŻOŁNIERZ 

— Zbuntowałeś się, to cię biją, 
Nie buntuj się — i bić cię "nie będa, 
ŻOŁNIERZ Z POD. SZUBIENICY 
(bezdź więcznym sze ptem do Czarowica).. 


-— Słysz tył Ej ty! Słysz... 


NACZELNIK 


— Zabrać! 


(Żołnierze podsuwają pod leżącego ba- 


"gnety, krzyżują je i tworzą z nich, jakgdyby 


"nosze. Dźwignęji Osta. Wywilekają go przez 
drzwi: Środkowe, Głowa jego bszwładnie zwi- 
Sa i.dłagie, więzienne włosy: zamiatają ` podło-- 


"ge, ciągnąc po niej smugę czerwoną. Ręcó się 


wloką przez próg. Drzwi w ciągu ehyili były 
otwarte. *'Czaąrowic- wydobywa chustkę, idzie 
nsa środek w to miejsce, gdzie Oset leżał, przy 
klęknął i ściera chustką krew z ziemi, Tłum 
szpiegów, gdy Czarowio się ruszył, rozdziela 
tworzącó dwa półkoła, že- 
by mu zamknąć drogę do drzwi. "Gdy on krew 
ściera, pierwsza półbanda szepce chórem) 
PIERWSZA PÓŁBANDA 

|. — Krew ściera z ziemi — patrzcje 
patrzcie! | ARRAS | 


| DRUGA PÓŁBANDA | 
s— (o szepce cicho—podsłuchajmy. 4 


| dzam niniejszym także dla miasta Ło- ||- 


rzywóz węgla, koksu i brykie- || 


Królestwa Polskiego, która. się. jeszcze 


|. 7 8OFJA, 12 kwietnia, (WA). Pomię. 
| dży Radosławowem a przywódcą dem 


ginąć od waszych bagnetów w ` PIERWSZĄ 


l e = sene zE E * zw mo i Rate, 
| Rozporządzenie, dotyczące czyn: | 
` ności niższego personelu leczni. | 


czego w mieście Łodzi i okolicy, | 


: 2) Wydawać samemu lekarstw; 
jakichkolwiek rodzajów. an, 
Wykroczenia podlegają karze, 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policy | 
b. zastępstwie 
WBR. 


| Rozporządzenie dotyczące sprze 
| daży środków leczniczych i try 
cizn dla Łodzi i okolicy. 


|. - Apteki mogą wydawać silni 
| działające środki lekarskie lub trucizn 
; które służą jako środki lecznicze, tyl 
| ko z rozporządzenia lekarza aprobo: 
| wanego. £ 5 > 
Lekarstwa z rózporządzenia le. | 
| karskiego lub  nielekarskiego, mega | 
; być sporządzane tylko w spiekach. || 
Wykroczenia podlegają karm. | 


Cesarsko Tiemiecki Prezydent Polici | 
| m zasiępstwie 


WIBRMS: 
Ważna konferen 


TIERS 


cja polityków butgat 
skich. .. .. 


tów bułgarskich Malinowem, dalej -pomii 
dzy narodowcem  Geszowem, . przywódcą 
grupy postępowej Danowem, „przywódcą 
radykałów Canowem i socjalistą Sakuzo- 
wem odbyły się ważne narady politye 
Konferencje te mają wielkie znaczenie i 
tylko dla rządu ale i dla całego naro 
Rządowi dają one konieczną dyrektywę, a 
narodowi pewność, że jego żywotne intero: 
sy znajdują się w -odpowiedniem ręku. 

- Bomkardowanie Białogrodu. 


Z Wiednia donosza: Władze wojsko 


- — To nam tak zemstę poprzyśięga. 


DRUGA 


— Patrzą w nas ślepia .skami 


| PIERWSZA 


- — Dygoce gęba wykrzywiona 


| DRUGA. . 


Wszystkę krew zgarnął. wch 
kę biala. a 


PIERWSZA 


-- — Na śmierć na zemstę w s0 
przysiągł. r; 


DRUGA 

— Teraz w zanadrze chustkę chowa: 
PIERWSZA - z 
— Nie wyjdziesz z chustką tą na 


"bruk! 
DRUGA 


S TER Nie spojrzysz nigdy w pol ke 
miasto! - 


PIERWSZA po» 
— Nie ujrzysz nigdy zboża w polul 
DRUGA 


ROP yjdziesz. z tą chustkę w 
śmiertelną. 


PIERWSZA 
— Pod namydłony sznur na bloki 


D. cn} 


„Nr. 89. 


we serbskie publikują następującą  wiado-- 


_ „Nieprzyjaciel rozpóczął znowu ostrze- 
Mwanie Białogrodu za pomocą ciężkiej ar- 
tylerji, -Do miasta padło 30granatów nie- 


przyjaciejskich. Ofiar w ludziach nie było, | 
aterjalne, Nieprzyjaciel 


są tylko straty m | 
zaprzestał bombardowania e „godzinie 7 


wieczorem, © - > 


: Tego samego dnia żbliżało się kilka 
nieprzyjacielskich monitorów. do wysepki 
Wicziańska Ada, ale dzięki naszej ezujno- 


ści, mońitery te nie zdziałać niej były w 


Stanie. o = 

Spokój przed Dąrdanefami. 
BERLIN, 12 kwietnia (WAT) „Berl 

Tegebl.* donosi z Konstantynopola, że przed 


„Dsrdanełami pantje spokój w dalszym ciągu. | 


Pod. Mudroz pozestało tylko. kilka angielsko- 
francuskich okrętów lazaretowych. Wszyscy 
dziennikarze  wydsleni Zostali s. wysp. — 
Urzędowa sjencja turecka- znś donosi, że 


sprzymierzeńcy mazózą się za niepowodzenia 


swe pod Dardanelami w ten sposób, še bom- 
bardują zramieszksłe, ls nieufortyfikowasne 
miejscowości. Flota sprzymierzona, bombar- 
dowała 7 kwietnia * miejscowość Jenikój nad 
morzem Fgłejskiem. Dalej agencja turecka 
donosi o przypadkach okracieństw ze atrony 


angielsko-francuskiej, 


Straty angielskie w 8 miesiącach. | 
BERLIN, 12 kwietoia, (K. K.) Lone | 


dyńskie biuro praśowe donosi, łe auglicy do 
dnia 31 marca stracili w. poległych, rannych 
i zaginionych 09,759, w fem nie uwzględnio- 
ne 84 straży 33 pułków indyjskich, s których 
podane są tyłko straty oficerów. 


raunych, 701 zaginionych a 195 w niewoli 


Straty w żołnierzach wynoszą: 17 780 „pabi-- 
zaginionych, a. 


tych, 56.830. sat sia) "17 866 
1 462 wziętych do niewoli, 


- Kalendarzyk. 
JUTRO: Marceljans, . 


mjery.- 


We wtorki i soboty zmiana programu, =- 
- WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew) Oświa- 


ty otwarte są w środą od godz. 4—8, w. nie: 
dolę sa godz Tiagi o o T S 


YPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza". ot- 


w 


warta codziennie od g. 4—7, w niedziele 1 świę- 


ta otg. 10—-1. - 


` Z Sekcji asenizacyjnej. 


cji przesyła nam następujące . wywody do 
ogłoszenia: | 0-ś i 


-_ Pekcja asenisacyjna. WWTACA się jesz. 


eze FAKE do wszystkich obywateli miasta z 


prośbą o pozostawienie do jej. dyspozycji 


nawozu bydlęcego, który obowiązuje. się 
ona wywieść własnym kosztem. Nawóz 
ten ma być oddany bezpłatnie tym robot- 


nikom, którym wakazano miejsca -dla gae- 


dzęnia jarzyn i kartofli. X: 
Z Sekcji ogrodowej i płantacyjnej. 


‘Cesarsko Niemieckie Prezydjam poli-- 
cji przesyła nam następujące wywody do 


ogłoszenia: 


“Na wezwanie Sekcji ogrodowej i plan- | 


tacyjnej oddały dotychczas do dyspozycji 
następująco osoby i firmy; swe wolne pla- 
ce dla Tadności roboczej do. Badzenia: 

- Alfons Zachert, -5 spadkobiercy E, 
Góldnera, Karol Hoifrichter, Stanisław Ja- 
roeiński, spadkobiercy ` Ludwika Fischera, 
Elektrownia, Otto Schmidt, B. Jełinowski, 
KŁ, Grudziński, Tow. akc. Karola Seheible- 


ra, Zgromadzenie Ewangelickie, Tow. akc. 
M. Silbersteina, Józef Rosenband, Tow. ake, 


Gugo Wauiffaohn, Jan Książkowski, Ber Frie- 


denberg, E. Böhme, Karol Zeglin, Frieda | 
Stark, Jan Żółtowski, Julias Müller, A. : 


Danziger, Tow. A. L. Geyera, J.. Hirszberg 
i Wilczyński. | 

Place te tworzą razem obszar blisko 
150 morgowy, przez 60 można pewnej cbo- 
ciaż tylko małej części rodzin robotniczych 


dać. do rozporsądzenia ziemię dla sadzenia | 


kartofli i jarzyn. NEA 
. Bekcja ogrodowa i planiacyjna przyj- 


mie wdzięcznie bezpłatne oferty- dalszych ; 


woluych placów, dla tego samego celu. - 
<. Biuro: ulica Piotrkowska 96, © 


= 2 Sekcji agrodn.plaatacyjnej. 


< Bekeją ogrodniczo-plantacyjna. prosi o- 
Stawajaco do. konkursa ha projekt 


śe a 


pmeksstałcenia laska widzewskiego na park, 


© powtórne zgłoszenie się do biura Sekcji, 


ponieważ pod względem rozmiarów przemia- 
czenego na ten gel teryterjum  postanowioną 
została zmiana. 0 0, NSE 


Wydział Techniczno -Budowlany 44- 


|. Pubi 


-+ dołów. Skala 1;50 (miary 


ik = „Oficerów 
armja angielska straciła: 1829 zabitych, 3257. 


MINIATURE. We wtorki i soboty pre- . 


-KINEMATOGRAFY „Casino* i „0d son. | ledwie 1Ę przy, a akad go 
ezędnościowych i książeczek oszczędnoś- 


| kwestjonarjnsze z 


BZ0RO. 


Konksra, 


cznie z Sekcją Asenizacyjną Kom. Rob. 
+cznych, uznając peirzebę zbudowania 


dia miasta szaletów na użytek publiczny, | 


niniejszym ogłasza konkura na szalety, Któ- 
Ie powinny odpowiadać następującym wa» 
runkom: -o oe i 

1 typ. Szalet składający się z dwuch 
oddziałów: męskiego i damsii:go po dwa 
sedesy każdy, oraz pisoiry. : z5 

2 typ. Szalet składający się z 2-ch 
oddziałów: męskiego i damskiego, zawie- 
rający tylko pisoiry. : 

- _ Materjał ogniotrwały nie podlegający 
gniciu, jak zbiorniki ziemne tak j nadziem- 
ne. Wygląd budynków, licząc najekono-. 
miczniejsze wyzyskanie placu, winien być 
estetyczny, | Sa” 

'Bzczegółny nacisk kładzie się na o- 
siągnięcie bezwonności "przy użytkowahiu 


.Bzaletów, środkami najprrostszemi, wzgłę- 
-dnie chemicznemi, aby jednak fekalja mo= 
giy być nżyte na uprawę ziemi. 


` Zaprojektować sposób opróżniania 
metr.) Koszt 
wykonania możliwie niedrogi. i 


Termin składania prac, wraz z go-. 
-dami w zapieczętowanych kopertach, wy- 


znaczono na 30 kwietnia 1915 r. do godz. 


| 12 w poł, : są : 
-1-8ZA nagroda 50 rb. 
2-ga ` 30 „ 
38-cia > 20 , 


Bad konkursowy składa się z 8-miu 


| osób oraz przedstawiciela Głównego Ko- 


mitełu. - SIE 

> Areh. K. Stebelski Dr. Majbaum, - 
„Bud. A: Martens" Dr. Skalski - 

"jlmk.: Fr. Pałaszewski © p. Steinert 
p. Leou Hirszberg : p Matysek., - 


- Bliższych szezegółów udziela Wydział 


"Techniezno-Budowłany przy C.K.M.O. w. 


Łodzi, Piotrkowska nr. 96, 1 piętro. =- 
UWAGA. Nagrodzona praże zo” 
stają własnością Sekcji Asenizacyjnej, prócz 
tego Sekcja ma prawo nabycia prac nie- 
magrodzonych w cenie rb. 20. - ea 2 
W © o Z Sekcji finansowej. * 
(0) Sekcja finansowa C. K. M. O. za- 


ciowych Banku państwa w Banku Handlo- 
wym przy ul, Spacerowej nr. 15 przyjmo- 


-| wanie tychże książeczek odbywa się tylko 


w poniedziałki. -` A n 
LOU oere: 0 ut Amkieta mHicyjoas , 
-. Wszystkie dzielnice milicyjne otrzymały 

e z oałym Bzeregiem zapytań, 

dotyczących działałności milicji za ubiegły 

okres ich funkcjonowania. © 
W ten sposób zapewne Komitet Obym 


DIESE. ji ase: „| watelski pragnie zobrazować dotychczasową 
„„Cesarsko. Niemieckie Prezydjua poli- 


działalność milicji, aby módz nada! zaprowa- 
dzić pewne udoskonalenia w składzie €złon- 


„litość w postępowaniu dzielnic, 

Nie wątpimy, że askieta ta, o ile dziel- 
„nice milicyjne: dostarezą ówisłe odpowiedsi na 
pytania, podane w kwestjonarjnezu, wyda 
owace, które następnie pozwolą Komitetowi 
Obywatelskiema poczynić niesbędas ulep- 
szenia w Mi lioji. 


ków milicji, jak również i nadać pewną jedno. 


l Taksa dia dereżkarzy, 
(0) © K. M. O. zawiadomił odnośne 
dzielnice milicyjne, iż nowa taksa, wydana 
przez Prezydjum Policji obeenie weszła w 
swą siłę i jest już obowiązującą. 


i Z Banku Handiowege. - 
(o) W Banku Handlowym przy ulicy, 


Spacerowej nr. 15, eo wtorek przed połud- 
niem dokonywaną jest wypłata kwitów rek- 


wizycyjnych na sumę od 100 marek, 


W sprawia pożyczki miejskiej. 
Komisja redakcyjna w sprawie poży- 


cski miejskiej zakończyła już swoje praco- 


i wypowiedziała się za pożyczką w snmie 
4 miłjonów rubli, kłóre muszą być w dwój- 
nasób zagwarantowane. Równieź zakoń- 
czyła swe prace komisja szacunkowa. Zia» 
mierzona pożyczka znalazła oddźwięk w 
szerokich kołach mieszkańców i jeden z 
przemysłoweów łódzkich przyrzekł przyjąć 


| gwarancję na sumę 1 miljona rubli, 
Z Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 
K Jste 


- Odozyty publiezne w. T, K. O. s roze 
porządzenia władz zostały do jesieni sawie- 


Natomiast czynne SĄ W dalszym ciąga 


wszystkie iane sekcja Towarzystwa, Š. mia- 


newieie: 


5 w ypożyanalłń książok 


| przy ulicach Widzewskiej Nr. 148, Krótkiej 

| Nr. 9, Piotrkowskiej .Nr. 309, . Zgierskiej 
«Nr. 151 Podleśnej Nr, 1. Pierwaze cztery 
„wydają książki w niedziele ed 10-12 srana 
1 w.środy od 4—6 po połudeio, piata (przy 
-aliy Podleśnej) w wtorki i soboty od 11-p. 
«ało 1 po poł. s ZE 
;.:2) Kursy dla analfabetówdo-. 


rosłych (nauka esytauia i pisania po pol- 


sku oraz aryimetyki) przyjionją stało  kandy-. 
dntów i.w miarę zgłuszauia sig ich tworzą 


GAZETA. ŁÓDZKA. 


nawe grupy. Świeży komplet rozpoczyna 
uaukę w czwartek å. 15 b, m. | 
8) Untwerasytetludowy. Sy- | 


niejąca przy kuchni piekarnia wypielła do 
tej pory 6006 funtów chleba. `- . 

„Liga zwalczania chorób epidemicznych. 
„naszym mieście liga zwalczania chorób e- 
„pidemicznych. | sh 

-do robót w parku miejskim kolejowym 
| Widzewskiej, Otwarto dia publiczności 


` nej do dworca kolejowego, 


„nierówności i tp. prae wiosennych. 


"następujące fabryki: Hago Wulfsohna, gdzie 


„| nie w areszcfe po trzy miesiące każdego. 


'g kieszeni ubraacia, pozostawionego na ławie 
~ ogólnej sali, portfel w którym zaajdawało 


stematyczne wykłady arytmetyki (kurs wył- 
szy) algebry, geometrii, stylistyki i literatu= 
ry polskiej, historji Polski, skonoraji spo- 
łecznej, przyrodoznawstwa, historji kultury i 
rysunków, 

Zapisy na knrsy dla analfabetów za» 
równo jak i na wykłady uniwersytetu lugo- 
wego przyjmuje codziennie biuro T. K, O. 
(Podleśna Nr. 1 róg Długiej) od 10 — il 
STADB, 

W sprawie nauczania języka polskiega 
analfabetów dorosłych odbędzie się w sobo- 
tę dn. 17 b. m. w Tow Krzewienia Oświaty 
© godz. B-ej wieczorem narada nauczy- 
cieli, Referat o „metođyce nauczania języka 
polskiego“ wygłosi znana autorka dzieł pe- 
dagogicznych p. Władysława Weychert-Szy- 
manowskąa. 

Giełda pracy a biuro pośrednictua 

pracy. 

_(o) Główny Komitet Obywatelski m. 
Łodzi uznał instytucję Giełdy pracy, otwar- 
tej przy trzech stowarzyszeniach robotni- 
czych chrześcijańskich, jako wchodzącą w 
Skład instytucji komunalnych, przyczem 
członkowie zarządu i rady Giełdy ' pracy 
otrzymali prawo noszenia opasek z napi- 
sem: „G. P.* |. í 

Jednocześnie podziełono zapotrzebo- 
wanie praey z Komitetu w ten sposób, iż 
Giełda pracy ma otrzymywać 60 proc. Za- 
potrzebowań, zaś Biuro pośrednictwa pra- 
cy 40 proc, 

Ponieważ Giełda pracy ma 6000 zgło- 
szeń, zaś Biuro pośrednictwa pracy. 24.000 
przeto zarząd togo ostatniego uznał podział 
zapotrzebowań za niesłuszny. Jednocześnie 
zarząd biura wystąpił do Komitetu . Oby- 
watelskiego z żądaniem zwołania ogólnego 
zebrania połączonych komisji w cełu utwo- 
rzenia jednolitej instytucji pośrednictwa 
pracy i skasowania tem istniejącej konku- 
rencji. Ean 

-... Æe Stow. techników. 

. Na ostatniem posiedzeniu Sekeji ta- 
nich kuchen stwierdzono, iż kuchnie te 
czynne są ku ogólnemu zadowoleniu Ist- 


|| W najbliższym czasie ma powstać w 


OBR Ogród kolejowy. 
= (0) W dniu wczorajszym przystąpiono 


przy zbiegu ulie Skwerowej, Dzielnej i 


aleję, wiodącą przez park od ulicy: Dziel- 


Pod kierunkiem starszego ogrodnika 
miejskiego p. Grądzkiago przystąpiono da 
obsiewania gazonów trawami, . płantowania 


z fabryk. 
W tych dniach uruchomione zostaną 


znajdzie zatrudnienie około 500 robotni- 
ków; B. Waksa, znajdującej się prsy ulicy 
Juljusza 9. Również zarząd ake. tow. I. 
K. Poznańskiego czyni starania, by puścić 
wkrótce fabryki awe w ruch. ; 
i Rozsadnik zarazy. 

(o) Milicja obywatelska ponowaie pocią: 
gagła do odpowiadzialności iciela nieru- 
chomości Luksemburga, za Bystematyczne 
niewykonywanie zarządzeń lekarza dsielnico- 
wego, dotyczących utrzymywania -posesji w 
porządkn. 
Surowa kars za tajny wyszynk wódki» 

(o) Na Bałutach milicja I dzielnicy 
zatrzymała na  zlicy mocno pijanego 
oaobniks, który zeznał, iż uraczył się siwuchą 
w piwiarsi przy ni. Zgierakiej pod Nr. 9, 
utrzymywanej przez Nachmana i Jankła braci 
Weisbergów. W  piwiarni przeprowadzono 
rewisją i wykryto rzeczywiście zapasy spi- 
ryłusBu. Za rozpajanie lndzi do utraty przy» 
temności skazani zostali bracia Welsbergowie 
na zapłacenie stu rubli grzywny lub osadze- 


Wielka kradzież. 
(0) Z. magazynu manufakturowego firmy 
„Burke i Rapoport* przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 64 dokonano kradzieży towarów na sumą 
5000 rubli. Milicja IV dzielnicy rozpoczęła 
energiczne posznkiwania, w rezultacie czego 
rewipowy Kozłowski i sywiłny agent Henryk 
Brama wykryli towar w składzie paserskim | 
u Mendla Obermana przy ul. Krótkiej pod 
Nr. 9. Towar zwrócone prawym właścicige 


iom, pasera zaaresztowano, 
; 8 Kradzież w kąpieli. | 
- (0) W łaźni przy ul. Wolborakiej pod 
Nr. 35 skradziono podczas kąpieli - niejakiee 
mu Abramowi Boksenbargowi z Aleksandrowa 


się weksli na sumę 900 Tb; 1 pieniędzy: 183 


marki. z Właścicielkę zakładu kąpiełowego n- 


3. 


zors 


wolniono od odpowiedziałności za dokonaną 
kradzież, ponieważ gość nie oddał wartościo” 
wych rzeczy pod opiekę ani kasjerca, ani taż 
nRumerowemu, Wobec tego przostrze- 
stmy amatorów kaniali. aby przy odwiedza- 
niu zakładów publicznych -nia pozostawian 
Bwych ubrań bez należytej opieki. 


Kradzieże lampek elektrycznych. 

(0) W ostatnich ezasach nazbyt często 
poczęły ginąć po bramach domów lampki 
elektryczne. W duiu wczorajszym w ob- 
rębie LI dzielnicy ujęto czterech specja- 
listów-elektrotechników, operujących bez- 
płatnie lampki, w bramie domu ur. 25 przy 
ulicy Cegielnianej, Władysława Trzeszczyń- 
skiego z ul. Wysokiej 18 i Adama Pigonia 
z ul. Przędzalnianej 20, oraz w bramie 
domu nr. 2 przy ul. Południowej — Lucjana 
Piaseckiego z ui. Aleksandrowskiej 26 i 
Mieczysława Kruka z u, Piwnej 3. 

Kradzież w teatrze „Scala, 

(o) W ciągu ubiegłych 4 dni świąt 
żydowskich w teatrze „Ścala* przy ulicy 
Cegielnianej pod nr. 16 skradziono dy- 
rekcji 15 lornetek teatralnych, wartości 
zgórą 100 rb. 

Wczoraj w teatrze „Arkadja* odebra« 
no dwie lornetki, pochodzące z kradzieży 
ze „Ścałi* od Michała i Zelika Frenklów z 
ul. Szkolnej 30, których aresztowano, 

Ukradzenie żefnierza, 

(0) Źołnierzowi armji niemieakiej, Frye 
derykowi Rendlowi w Bałutach ukradzione 
portfel, w którym znajdowały się 21 marki 
oraz dokumenty. Rendel ofiarowuje oddawcy 
dokumentów 30. marek nagrody, 


: Okradzenie kupców, 

W nocy s: niedzieli na poaledziałek n> 
szosie pomiędzy. Zgierzem a Osorkowem w 
Luómierakim lesia dziesięciu rabusiów zastą- 
piło drogę kupcowi z Łodzi, Morgeusternowi, 
jadącemu wraz  fnrmanem do Łączyey, Ra- 
busie kupca  zrewidowali i zabrali mu 
sakiewkę z 42 rublami, poczem kuposa wras 
z furmanem związali, wrzucili na wós i šk 
puścili w dalszą drogę. W temże miejsca 
zatrzymano wóz którym jechało z Ozerkowa 
do Hodzi kilku kupców i obrabowano ich na 
ogólną sumę 200 rabii. 


> Skrzynka „do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzet 
Na skutek wzmianki w „Gazecie Łódze 
kiej" z dnia 12 b. m. o wymówieniu po- 
sad personelowi naszego Tow. od dnia 1 
maja r. b., mamy -zaszyt niniejszem zako- 
munikować, że po porozumieniu się z Za- 
rządzającym Oddziału Łódzkiego wymó- 
wienie zostało odwołane, co łaskawie Spro- 

stować prosimy. ; 
<- - Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacunku z jakim poe 


zostaje ; 
Tow. Akc. 
Ł. J. Borkowski. 


- personel Biura 
Łódź, dn. 14 kwietnia 1915 r. 


2 ostatniej choll. 


Wielka Kwatera Główna. 
14 kwietnia.—Urzedowo. 
Z terenu zachodniego. 

Roźbił się nowy atak nieprzyjae 
cielski pod Berry-gaBao. og 

Na północny zachód od Verdun, 
użyli francuzi wczoraj przeciw linjom 
naszym min z silnym żółtawym dy- 
mem i działającym dusząco wydrzie: 
laniem gazu. 

- Między Mozą i Mozelą walkł 
trwają w dalszym ciągu. Podczas 
silnego ataku francuskiego przeciw 
linji Maizcrey — Marcheville, wdarli 
się francuzi do naszych pozycji, w 
pewnym: wązkim miejscu pod Mar- 
cheville, wkrótce jednak kontrata« 
kiem wyparto ich stamtąd; na po- 
zostałym łroncie atak złamał się, już 
przed pozycjami naszemi. 

Między Coimbres i SŁ Mihiel od: 
bywały się wczoraj tylko walki ar: 
tyleryjskie. 

W lesie Ailly, po bezskutecze 
nej próbie nieprzyjaciela przebicia 
się, odparto trzy ataki nieprzyjaciel- 


skie. | 
~ Atak po obu stronach drogł 
Essey — Flirey, na zachód od tej 


4. 


a na wschód spo- 


drogi rastit sie, 
w których 


wodo: „ł walki z bliska, 


Wojska nasze zwyciężyły. -= 


W Böis de. Prółres. walki nie by- 
ło. W Wogezach nie udał się atak 
francuski przeciw Schnepfeurietkopf 
na południowy zachód od Metzeral, 


Z terenu wschodniego. 
Położenie na wschedzie jest bez 
zmian. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Urzędowy komunikat 
. austriacki. 


WIEDEŃ, 14 kwietnia. 

mie ogólne jest bez zmian. 
Na froncie Karpackim, w obu 
Skrawkach, odbywały się tylko walki 
artyler jskie, 
» Na lady zachód od przełę- 
cze Uszockiej zdobyto, przez atak 
dzielnych pułków piechoty węgier- 
skiej Nr. 19 i 26, pewną pozycję w 
całej rozciągłości, zajętą przez rosjan 
przed kilku dniami. 
W Galicji południowo - wschod- 
niej i na Bukowinie panuje spokój. 


Zastępca- -szefa sztabu generalnego 
vonHoefer 
- feldmarszałek-lejtmant. 


Położe- 


Wartość zatopionych okrę= 
tów angielskich 
LONDYN, 14 kwietnia: 
wnym artykule w „Timesie*, oce- 
niają wartość okrętów, które zato- 
pił niemiecki krążownik pomocniczy 
„Kronprinz Wilhelm“ na 1,165,000 
funtów szterlingów. W ten sposób 
ter krążownik pomocniczy, zajmuje 
uuejsce trzecie, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że „Emden“ spowodo- 
wał strat na 2,211,000 funtów szter- 
lngów, „Karlsruhe* na 1,662,000 
funtów, krążownik pomocniczy , Prinz 
Eitel Friedrich“ z 885,000 funtów 


szterlingów zajmuje czwarte miejsce,- 


piąte miejsce ma „Kónigsberg* z 
275,000 funtów, szóste „Dresden* 
również z 275,000 funtów, stódme 
„Leipzig“ z 235,000 funtów. Ogół- 
ma zdobycz krążowników wynosi 67 
okrętów z ogólną wartością 6 miljo- 
nów i 691,000 funtów szterlingów. 


Bombtardowanie Dardameli 
wstrzymane: 


LONDYN, 14 kwietnia. Jak de- 
nosi z Tenedosu „Daily News“ przy- 


DZZDDSSSZZOSODZE 


W pe- 
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znano, że atak ma Dardanele, na ra- 
zie jest wstrzymany wskutek siły. 
fortów Dardanelskich i pelmości a 
łów tureckich, 


 Frzenie w ludjach. 


BAZYLEJA, 14 kwietnia.  Szwajcar- 
ska Agentura Depesz rozpowszechnia 
wiadomość z „Corriere Della Sera* , że 
położenie w Indjach angielskich zaczyna 


Zdaje się, że chodzi o prawdziwy ruch 
rewolucyjny, który stale rozszerza się, 
szczególniej w prowincjach Pahere, Del 
hi i Bengalu. Komunikują o obecneści 


uzbrojonych band. 

Panuje przekonanie, że rząd an- 
gielski będzie {miał do przezwyciężenia 
niektóre trudności, w ustanowieniu na 
nowo porządku i spokoju; ponieważ ruch 
ten przygotowuje się także wśród intek 
gentnych warstw ludności. 


Tente muzyka I sztuka. 


Sprostowanie: 
-~ Do recenzji z „Miniatur* w nr. 88, 
zakradło się kilka omyłek drukarskich. W. 


tać należy na stałe; w wierszu 7 zamiast 


„ postaciuch, czytać należy postaciach; . w 


wierszu 11 zamiast pitzeba, czytać należy 
potrzeba. W ustępie 2. wiersza 1. zamiast 
z części. drugłej czytać należy z części 
drugiej; w wierszu 6. zamiast w bigosie 
poeteckim, czytać: należy w bigosie poe- 
tyckim. 

Benefis p. Zofji Sławińskiej. 
Dobrze znana Łodzianom z zeszło” 
rocznego sezonu, p. Zofja Sławińska, ro” 
dzajem talentu której mieliśmy niejedno- 


występowała na scence „Bi-Ba-Bo* w 


benefis w teatrze „Scala“ w dniu 
2 maja. 

Na ten benefis wybrała p. Sławiń- 
ska sztukę Gabrjeli Zapolskiej „Męż- 
czyzna“ (Ahasver). — Wybór sztuki uwa- 
żamy za nader szczęśliwy, sdyż talent 
tej uzdolnionej artystki, właśnie w po- 
dobnych utworach najlepsze znajduje 
połe dla uwypuklenia wszystkich swoich 
cech dodatnich. 


Publiczność łódzka, która zawsze 


„darzyła uznaniem artystyczną twórczość 


p. Sławińskiej, napewno i teraz nie po- 
skąpi Jej swego poparcia i zapełni wi- 
downię „Scali“. 


Benefisantka ma już poza sobą 


* piękne karty, zapisane pracą dla sztuki, 


jeszcze jako artystka sceny - lwowskiej, 

mamy więc w p. Sławińskiej nie tylko 

artystkę utalentowaną, ale posiadającą 
żą > sceniczną. : 


wcześniej można nabyć w cukierniiRosz- 


|_| Szczegóły o benefiste znajdzie czy- 
telnik w.afiszach. 
| Nadmieniamy przytem, że bilety 


kowskiego. 
Teatr Polski Sogielniena 635. 
Teatr art. Zjednoczonych, na niedzielę - 
dnia 18-go, b. m. przygotowuje na benefis 
swej załużenej koleżanki pani M. Jagniąte 


| kowskiej, sztakę histeryczną+w 4 aktach a 


naprawdę przedstawiać się poważnie. 


wierszu pierwszym zamiast ua stał, czy» - 


krotnie sposobność się zachwycać, „dY 


Savoy'u, urządza przedstawienie na swój 


5 obrazach, Fr. Dmochowskiego, p.t. Ohie- 
żenia Warszawy“. Reżyserja-w oBebie p. Li. 
Szejera, dokłada wszelkich starań, by wie» 
ozór ten pozostał miłem wspomnieniem dla 
bywałoów Teatru. Bilety od ezwarśku wen- 
kierni W-go „Roszkowskiego, ed 1l-ej do Z-ej 
i od 4-ej do 7-ej, W sobotę i w niedzielę ed 
gedz. 10-ej rane, w kasia testru, Cegielniana 
Nr. 63. Dia ułatwienia powrota-080bo m. Zs 
miejscowym, początek przedstawienia puakta- 
alnie o godz. 4=aj po poł. 
„Różowy słoń, 

Pod tytulem powyższym odbędzie się 

w teatrze „Seala* -du, 20 b. m. na cel do- 
b oczyBny wiećsór żywego słowa i pieśni. 
Na. program złożą się: djalog 'maskara- 
dowy Kazimierza Wroczyńskiego m t „U 
"szGzytu* sketch fantastyczny znanego literats 
Henryka Zimmermana p.t. „Aleksander Wiel- 
ki i... Esperanto". 
` Wieczór rozpocznie „Prològ“ pióra A. 
Nullusa oraz cały szereg utworów „żejszych, 
kabaretowych, utrzymanych na poziemie lite= 
rackim i wykwintaych w treści, 
%askawy udział biorą panie Zofja Sła- 
wińską i Alina Kałiszówna (śpiew), ores pa- 
nowie: Józef Machałski, . Witold Witowski, 
AL Olędzki, A. Tartakowiez i T, Tadwin. 
Bilety w cenie od -1,50 de kop. 20 jaź 
nabywać można w cukierni W-go Gostom- 
kiego (daw. Roszkowskiego). 
Wątpić nie należy, że wieczór „Róžo- 
wego słonia” będzie miłem urozmaiceniem re- 
pertuarowem bieżącego sezonu i ściągnie lioz- 
ną publiczno $6, ze względu na 
cel. humanitarny i — program starannie dọ- 
brany. 


Rozmaitości. 


| Kiedy skończy się wojna? _ 
Na temat ten dużo. juź pisano, a jeszcz» 
więcej debatowano. Sprawa ta zawsze. cie- 
kawa, bo końca wojny wyczekuje z utęsknie- 
niem nietylko cała Europa, ale śmiało rzee 
można— świat cały. Oto nowa próba roawią= 
zania ciekawej zagadki. Za podstawę służą 
dane, dotyczące wojny z roka 1870 i 71. 
Wojna toczyła się w latach 
1870 
i 1871 - 
razem 3741 
Sumę tę .zlicza się. tak: 
37 1 41 
trzy i siedem jest 10 
cztery i jedno jest 5 
otrzymuje się datę: 
10.- 5. 
Pokój po wojnie: francusko-niemieckiej 
zawarty został 10 maja 1871 roku, 


Ńr. 89. 


A kiedy się DRA U» S a, wojna obsosaż 
Wojna rezpoczęła się W reku 

1914 i teszy Się 
w reku 1915 


razeja 3829 


- Przy i ošm e: 11 
dwa i dziewięć jest 11 
otrzymujemy więc datę; 
11. 11. 

to zuaczy, że podług powyższego obliczenia 
obecaie tocząca się wojna skończy sie dnia 
11 listopada 1915 roku. Należy. paź 
czekać, czy przepowiednia powyższa się 
sprawdzi. 


Romans córki paszy, 

Nie napisał tego żaden Piotr Łoti, 
dawmiejszy przyjaciel Turków, obecnie o: 
chotnik we flocie przeciwdardanelskiej, jak. 
kolwiek Sprawa odegrała się w tureckim 
świecie. Napisała tę wielce sensacyjną i 
wzruszającą historję „Korrespondenz Her- 
zog*, która w telegramie z Salonik z 5 
b. m. donosi, że powseechną uwagę tam 
zwróciło, iż jedna z najpiękniejszych dam 
(oczywiście przedziwnej tureckiej urody), 
córka paszy, wielokrotnego miljonera, po- 
ślubiła—podoficera żandarmerji greckiej. 
Historja zaczęła się od miłego vis 

Naprzeciw rozkosznej willi paszy 
Hanuma znajdują się posępne koszary żan. 
darmetji. Ze swego okna wyglądając, Spo- 
tykała zamężna córka paszy, Dophi Hanum, 
- utkwione w nią ogniste spojrzenie podoii- 
cera Hagiopouło. Od spojrzenia zaczyna 
się wedle Stendhala krystalizacja miłości — 
Piękna dama tedy zakochała się tak sza- 
lenie w podoficerze, iż postanowiła porzu- 
cić męża, dzieci, mahormetańską wiarę, by- 
leby połączyć się z ukochanym. Wszelkie 
przedstawienia ze strony ktewnych pozo- 
stały bez skutku. Wyrozumiały mąż wiesz: 
cie zgodził się na rozwód, deponując do 
dowolnego rozporządzenia lekkomyślnej żo- 
ny 500 tysięcy franków. Reszta majątku 
damy, w ogólnej kwocie 4 miłjonów frans 
ków, przypaść ma dzieciom. 
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